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Pani Czes³awa
Pani Cecylia

POMÓC MO¯NA W
KA¯DEJ SYTUACJI

(DRAWSKO POM.) Przemoc w rodzinie jest w niektórych œrodowiskach patologicznych na
porz¹dku dziennym (i nocnym). Jest to zamierzone i wykorzystuj¹ce przewagê si³
dzia³anie przeciw cz³onkowi rodziny, naruszaj¹ce prawa i dobra osobiste, powoduj¹ce
cierpienie i szkody. Dla niektórych z nas fakt ten jest tylko
podrêcznikow¹ definicj¹. Dla innych zaœ codziennoœci¹,
której z uporem trzeba stawiaæ czo³a. Nie zawsze pojedynek
ten koñczy siê sukcesem. Wyj¹tki jednak zdarzaj¹ siê.
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DY¯URY W REDAKCJI  W DRAWSKU POM.:
Plac Gdañski 3,
tel. (094) 363 27 24 tel. 0601 472 225

Wtorek – godz. 14.00 – 16.00
Czwartek – godz. 10.00 – 12.00
Pi¹tek – godz. 12.00 – 14.00

Z wielkim zainteresowaniem,
ale i takim samym zdziwieniem,
przeczytałem artykuł Pana Tade-
usza Nosela w TPD z 05.01.2006 r.
“Czuj duch a prawa będą zbędne”.
Miałem nadzieję, że mój list “Burza
o OLIMP” pozwoli na rozpoczęcie
merytorycznej dyskusji o funkcjo-
nowaniu klubów sportowych w
małych środowiskach. Niestety,
nie za moją przyczyną przerodziła
się w małą, bez argumentacyjną
pyskówkę. Jeszcze raz chciałbym
podkreślić, że to Pan Panie Tade-
uszu jako przedstawiciel trzeciej
władzy jest organem opiniotwór-
czym, a co zatem idzie, to Panu
ludzie wierzą i ufają, dlatego poda-
wanie wszelkich nieprawdziwych
informacji może zrodzić konflikt
skierowany w niewłaściwą stronę.
To Pana opinie mogą wywołać nie-
uzasadnione pretensje w stosun-
ku do ludzi nie mających żadnego
wpływu na bieg określonych wy-
darzeń. Jeżeli nie odebrał Pan
mego pisania w ten sposób, to
odebrał Pan je nie tak, jak chciałem.
Szkoda tylko, że powiedział Pan
coś, co zupełnie nie ma pokrycia w
jakichkolwiek faktach. Jeżeli ma
Pan jakąkolwiek wiedzę o pyta-
niach, które przy okazji jakiegoś
zebrania Olimpu padły w moją
stronę, a ja na nie odpowiedzia-
łem, to proszę głośno i z podaniem
szczegółów się wypowiedzieć, a
nie “jakaś pani jakiejś pani”. Bo to
jest pyskówka.

Chcąc dyskutować na temat
rozwoju, czy w ogóle funkcjono-
wania organizacji pozarządowych
w małych środowiskach, powinni-
śmy spojrzeć na problem wielo-
płaszczyznowo. Dlatego też nie
można pominąć aspektu zgodno-
ści wszelkim poczynań z obowią-
zującymi normami prawnymi. I
tutaj pierwsze pytanie - kto to ma
zrobić? Zgodnie z ustawą o stowa-
rzyszeniach nadzór nad działalno-
ścią np. OLIMPU sprawuje Staro-
sta Drawski. Skoro sprawuje nad-
zór i ma prawo do żądania od władz
stowarzyszenia niezbędnych wy-
jaśnień, to po co żądać wyjaśnia-
nia, skoro można udać się na takie
zebranie i być obiektywnym ob-
serwatoro-doradcą. Oczywiście,
o takim spotkaniu organ nadzoru-
jący należałoby powiadomić. Z
reguły zaprasza się darczyńców, a
zapomina o sprawnym przeprowa-
dzeniu zebrania. Dlaczego jest to
takie ważne?

Trudno jest mówić o prawidło-
wo przeprowadzonych zebra-
niach, skoro są kłótnie procedu-
ralne, których nikt nie jest w stanie

opanować. Powstaje problem kwo-
rum, prawomocności wyboru władz,
rzetelności głosowań nad absoluto-
rium. Trzeba wszystkim członkom
uświadomić, co to znaczy członko-
stwo, co to jest kworum, co to jest
pierwszy i drugi termin zebrania, co
to jest absolutorium. Bez tych pod-
stawowych prawd nie ma meryto-
rycznej dyskusji o czuciu ducha
sportu. Będą jedynie zwykłe py-
skówki, a każda ze stron będzie czuła
się coraz bardziej pokrzywdzona.
Dlatego wydaje mi się, iż tak bardzo
ważna jest rola organu nadzorujące-
go. Osoba znająca podstawy prawne
funkcjonowania stowarzyszeń po-
winna w sposób sprawny i bezkon-
fliktowy przeprowadzić wszelkie ze-
brania. Należy zauważyć, iż w ostat-
nim czasie nastąpiła zmiana usytu-
owania spraw organizacji pozarządo-
wych. W Starostwie Drawskim prze-
niesiono je z wydziału promocji do
wydziału organizacyjno prawnego.
Jakie będą skutki tego posunięcia
czas pokaże. A aby władze nadzoru-
jące zdawały sobie sprawę z proble-
mów jakie mają stowarzyszenia, nale-
ży zapraszać je na wszelakie spotka-
nia. Być może to i władze powinny
być bliżej stowarzyszeń poprzez or-
ganizowanie spotkań informacyj-
nych. Ot, choćby takie krótkie szko-
lenia z zakresu pisania wszelkich
ofert z zakresu pozyskiwania środ-
ków finansowych na działalność sta-
tutową. Jeżeli mamy dyskutować na
temat odpowiedzialności za działal-
ność stowarzyszeń organów samo-
rządowych, to powinniśmy wiedzieć,
jaki zakres tej odpowiedzialności
spoczywa na poszczególnych szcze-
blach samorządów . Wtedy będzie
można wymagać konstruktywnych
działań od naszych przedstawicieli w
poszczególnych radach. Jednocze-
śnie nie można odcinać naszych
przedstawicieli od wszelakich infor-
macji na temat działalności stowarzy-
szeń, redagując tylko pochwalne
laurki co do własnej aktywności, za-
cierając prawdziwy obraz powstają-
cych problemów.

Dlaczego w pierwszej kolejności
proponowałbym zorganizowanie
spotkania informacyjnego odnośnie
pozyskania środków na działalność
statutową? Otóż, jak wielu przecięt-
nym obywatelom wydaje się, iż wy-
starczy skierować do Pana Burmi-
strza pismo z prośbą o przyznanie
środków finansowych i on powinien
to uczynić. Nic bardziej mylnego. W
kwestii tej działa ustawa o działalno-
ści pożytku publicznego i o wolonta-
riacie. Nakłada ona na organy admi-
nistracji publicznej powierzanie oraz
wspieranie zadań publicznych przez
organizacje pozarządowe. Do takich

organizacji zalicza się również
OLIMP. Czyli nie da Pan Burmistrz
pieniążków. Pan Burmistrz może
ogłosić konkurs ofert na prowa-
dzenie szkolenia piłkarskiego
wśród mieszkańców Miasta i Gmi-
ny Złocieniec. Jeżeli OLIMP chce
otrzymać te środki finansowe, to
musi przesłać swoją ofertę zgodnie
z obowiązującymi procedurami.
Oczywiście nie tylko na czekaniu
polega pozyskiwanie środków fi-
nansowych. Organizacja pozarzą-
dowa, zgodnie z ww. ustawą może
sama wystąpić z ofertą ogłoszenia
konkursu ofert na zadania, które ją
interesuje. Robi się to na takim
samym formularzu jak odpowiada-
jąc na już ogłoszony konkurs. Cze-
kamy na odpowiedź dwa miesiące.
Oferty nasze możemy przesyłać do
władz samorządowych wszelakie-
go szczebla. Poczynając od władz
gminnych, a kończąc na Wojewo-
dzie. Lecz rodzi się pytanie - kto
otrzymuje fundusze od władz wo-
jewódzkich? Czy koszula bliższa
ciału? Z mojego dotychczasowe-
go doświadczenia, jak również z
rozmów z podobnymi działaczami
miejsko-gminnymi, oddalonymi
od Szczecina o ponad sto kilome-
trów, wynika, iż bardzo często brak
nawet pisemnej odpowiedzi na
składane oferty. Trzeba by  zasta-
nowić, dlaczego tak się dzieje?
Może nasze programy są zdecydo-
wanie słabsze? Może brak właści-
wego lobbingu w odpowiednim
miejscu? Przykre jest to, iż wszelkie
postanowienia komisji konkurso-
wych nie podlegają żadnemu za-
skarżeniu, są ostateczne. Czy się z
tym zgadzamy czy nie, to takie są
uwarunkowania prawne i nie prze-
skoczymy ich żadną pyskówką.
Mam tę satysfakcję, iż próbowałem
nonsensy rządzące polskim spor-
tem przedstawić posłom poprzed-
niej kadencji, czy to opozycyjnym
czy rządowym, jednak efekty tego
- żadne.

Jak już wspomniałem, dyskusja
na temat sportu gminnego powin-
na rozwijać się wielopłaszczyzno-
wo. Bo jest wiele różnych pytań, na
które nie uzyska się jednoznacz-
nych odpowiedzi, jednak należy
dyskutować merytorycznie, a nie
bawić się w nic nie wnoszące py-
skówki. Będziemy mogli czuć du-
cha, jeżeli będziemy znali prawa, je-
żeli będziemy mogli swobodnie
poruszać się w zawiłościach proce-
duralnych. Dlatego też prasa lokal-
na, jako czynnik opiniotwórczy,
powinna objaśniać, a nie wprowa-
dzać zamieszanie poprzez nieścisłe
informacje.

Zbigniew Solecki

Polemika

Organizacje pozarz¹dowe s¹ s³abo przygotowane do prowadzenia dzia³alnoœci

MERYTORYCZNE ROZMOWY O SPORCIE
(DRAWSKO POM.) Chcesz dzia-

łać w organizacji społecznej, robić coś dla
innych? Możesz na to otrzymać pienią-
dze. Tylko później musisz się z nich rze-
telnie rozliczyć.

Rada miejska w Drawsku Pomor-
skim, na sesji 8 grudnia ubr. podjęła
uchwałę w sprawie rocznego programu
współpracy z organizacjami pozarządo-
wymi oraz z podmiotami, o których
mowa w art. 3 ust. 3 uchwały o działalno-
ści pożytku publicznego i wolontariacie
na 2006 rok.

Głównym celem wprowadzenia pro-
gramu jest:

1. Stworzenie warunków do rozwoju
partnerstwa pomiędzy administracją pu-
bliczną a organizacjami pozarządowymi
i innymi organizacjami prowadzącymi
działalność pożytku publicznego.

2. Wykorzystanie aktywności spo-
łecznej do zaspakajania zbiorowych po-
trzeb mieszkańców.

3. Pobudzenie nowych inicjatyw w za-
kresie działalności pożytku publicznego.

Program współpracy oparty jest na 6
zasadach: pomocniczości, suwerenności
stron, partnerstwa, efektywności, uczci-
wej konkurencji i jawności.

Zasada jawności urzeczywistniona
ma być poprzez udostępnianie przez
Gminę współpracującym z nią podmio-
tom programu informacji o celach,
kosztach i efektach współpracy, a tak-
że środkach finansowych zaplanowa-
nych w budżecie Gminy na współpracę
z podmiotami programu oraz kryte-
riach i sposobie oceny projektów. Za-
sada ta zobowiązuje podmioty progra-
mu do udostępnienia  Gminie danych
dotyczących struktury organizacyj-
nej, sposobu funkcjonowania, prowa-
dzenia przez nie działalności statuto-
wej oraz sytuacji finansowej.        (jw)

Chcesz dzia³aæ
poznaj program
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Gazeta Powiatowa
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Stra¿acy wsparli WOŒP

Wyjaœnienie
W nawiązaniu do artykułu o poten-

cjalnych kandydatach na burmistrza
Złocieńca, pan Jan Rudy stanowczo
dementuje wszelkie pogłoski o tym,
jakoby miał zamiar kandydowania na to
stanowisko. W związku z tym przepra-
szamy go za umieszczenie jego osoby
wśród potencjalnych kandydatów. Ar-
tykuł miał charakter prognoz i rozwa-
żań na ten temat, przed tegorocznymi
wyborami samorządowymi. Redakcja

T r w a
licytacja wozu
bojowego STAR 25 w ramach
XIV Finału Wielkiej Orkiestry

Czy Pañstwa zdaniem, zarobki
burmistrzów i wójtów, siêgaj¹ce
10 tys. z³ miesiêcznie, powinny byæ
uzgadniane z takimi ludŸmi, jak my,
czy s³usznie mo¿na tyle zarabiaæ
w naszych miasteczkach ?

Zenon Makosz (Drawsko Pom.)
Według mnie, to raczej tak. Jest to

moim zdaniem kwota trochę przyduża.
Mimo tej rangi, w jakiej oni tam są, ale to
trochę za dużo w stosunku do zwykłych
ludzi. Trudno powiedzieć jaka powinna
być górna granica ich zarobków, ale jak
tak zwykły pracownik ma 500 – 700 zł
emerytury a tam 10 tys., no, żołądki
każdy ma te same. Ceny są w sklepach te
same i dla nich i dla nas, i niczego takiego
szczególnego nie robią w takim Drawsku,
Złocieńcu, czy Kaliszu, aby brać takie
pieniądze. No... może trochę to robią,
trochę tam widać, jednak trzeba przy-
znać, ale żeby aż za takie pieniądze...
trochę to jednak wygórowane.

Jolanta (Z³ocieniec)
No, takie zarobki to są za wysokie. Ja

co prawda jeszcze się uczę, ale moja mama
zarabia 1000 zł miesięcznie, pracuje na
Poczcie, chodzi od godziny 9.00 do 17.30
po rejonie i to z przeciążeniem około 5 kg,
bo ma taką ciężką torbę.

Zbigniew Szyszkowski (Drawsko Pom.)
Hm, to zależy od okoliczności, czy się

zapracowuje na to. A czy 10 tys.zł to jest
dużo ? W relacji zachodniej to jest malizna.
Ale w relacji 500 zł na miesiąc innego czło-
wieka, np. bezpośrednio z ulicy, to chyba
coś nie tak z tymi proporcjami. To wygląda
na chodzenie po czyimś garbie...

Polak
zrezygnowa³ Licytacja wozu bojowego!

Świątecznej Pomocy.
Samochód na rzecz

Wielkiej Orkiestry
Świątecznej Pomocy
przekazali strażacy z
gminy czaplinek.

Samochód jest
w pełni sprawny
technicznie choć
ma 44 lata!

In fo rmac je
na temat szcze-

gółów licytacji
można uzyskać w

Urzędzie Miasta i
Gminy w Czaplinku tel. (094) 375
50 31.  (www.strazdrawsko.pl)

(ZŁOCIENIEC)  Pełnomocnik
do spraw profilaktyki alkoholo-
wej Ryszard Polak zrezygnował ze
stanowiska. Wszyscy zaintere-
sowani pracą w tej dziedzinie po-
winni do 20 stycznia złożyć wy-
magane dokumenty w urzędzie
miejskim w Złocieńcu. Kandydat
na to stanowisko powinien mieć
wyższe wykształcenie pedago-
giczne, psychologiczne, medycz-
ne lub socjologiczne.               (r)

(DRAWSKO POM.) Powiatowy
Urząd Pracy zaprasza młodzież do
25-go roku życia oraz absolwentów
szkół wyższych do 27-go roku życia
zainteresowaną założeniem własne-
go biznesu na warsztaty. W progra-
mie warsztatów będzie między inny-
mi: rozpoznanie indywidualnych
predyspozycji zawodowych w ob-
szarze samozatrudnienia, analiza
mocnych i słabych stron samoza-
trudnienia i sporządzenie planu
działania firmy. Ponadto proponuje
się udział w szkoleniu “ABC Bizne-
su”, w którym przedstawione będą
następujące zagadnienia: rejestra-
cja i rozpoczęcie działalności gospo-
darczej, marketing – analiza rynku,
zasady sporządzania biznes planów,

system podatkowy w Polsce i
współpraca z ZUS-em.

Po zakończeniu szkolenia mło-
dzież będzie mogła skorzystać z bez-
zwrotnej dotacji w maksymalnej
kwocie do 12 tys.zł. na założenie
własnej działalności gospodarczej.

Zainteresowane osoby proszo-
ne są o zgłaszanie się w następują-
cych punktach:

Powiatowy Urząd Pracy w Draw-
sku Pomorskim, pok. Nr 3;

Filia Powiatowego Urzędu Pracy
w Złocieńcu, pok. Nr 14;

Filia Powiatowego Urzędu Pracy
w Czaplinku;

Oddział Zamiejscowy Powia-
towego Urzędu Pracy w Kaliszu
Pomorskim.      AG

Dodatek aktywizacyjny
(DRAWSKO POM.) Powiatowe

Biuro Pracy  informuje zainteresowa-
nych, że bezrobotnemu posiadającemu
prawo do zasiłku przysługuje dodatek
aktywizacyjny jeżeli:

- w wyniku skierowania przez
Urząd Pracy podjął zatrudnienie w nie-
pełnym wymiarze czasu pracy obowią-
zującym w danym zawodzie lub służbie
i otrzymuje wynagrodzenie niższe od
minimalnego wynagrodzenia za pracę.
Dodatek przysługuje w wysokości sta-
nowiącej różnicę między minimalnym
wynagrodzeniem za pracę, nie większej
jednak niż 50 % zasiłku, przez okres, w
jakim przysługiwałby bezrobotnemu
zasiłek;

- z własnej inicjatywy podjął za-
trudnienie lub inna prace zarobkową.
Dodatek aktywizacyjny przysługuje w
wysokości do 30 % zasiłku, przez po-
łowę okresu, w jakim przysługiwałby
bezrobotnemu zasiłek.

Jednocześnie informujemy, że wy-
płata w/w dodatku będzie możliwa po
dostarczenie przez  zainteresowanego
wniosku o przyznanie tego dodatku
oraz zaświadczenia potwierdzającego
wysokość uzyskanego wynagrodzenia
(w kwocie brutto) za każdy miesiąc. AG

Sięgnąć po pierwsze pieniądze
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Czy Pañstwa zdaniem, zarobki
burmistrzów i wójtów, siêgaj¹ce
10 tys. z³ miesiêcznie, powinny byæ
uzgadniane z takimi ludŸmi, jak my,
czy s³usznie mo¿na tyle zarabiaæ
w naszych miasteczkach ?

Micha³ (Z³ocieniec)
Stanowczo za dużo. Moim zdaniem

nie należy im się aż tyle. Ja utrzymuję się
tylko z alimentów. Jest to około 500 zł
miesięcznie. Jestem studentem i studiuję
zaocznie informatykę w Szczecinie. I to
musi mi wystarczyć.

Judyta (Z³ocieniec)
Moja mama z kolei szyje i też zarabia

około 1000 zł miesięcznie, pracując cięż-
ko przez cały dzień. Tak więc porównując
to do zarobków burmistrza, to chyba kwo-
ta 10 tys. zł, to za dużo. Przecież oni tylko
siedzą i nic nie robią. Wydają rozkazy. Kto
i co ma zrobić, a sami nic nie robią.

Piotr Kornacewicz (Drawsko Pom.)
Jeżeli ktoś zarabia 500 zł miesięcznie

i musi utrzymać rodzinę, a biorąc pod
uwagę roczny dochód takiego burmistrza,
to jest troszeczkę chyba nie fair. To w
takim wypadku 10 tys. zł miesięcznie, to
dużo za dużo. A radni, którzy ustalają
takie pensje powinni z nami, zwykłymi
śmiertelnikami takie rzeczy konsulto-
wać. Ale z kolei radni biorą to, co im da
burmistrz, więc i oni dają burmistrzowi.

Weso³e
jest ¿ycie staruszka

(DRAWSKO POM.) 21 bm. w sali Domu Mniejszości Niemieckiej
odbędzie się huczny bal karnawałowy z okazji Dni Babci i Dziadka. Or-
ganizuje go Związek Rencistów, Emerytów i Inwalidów Wojennych,
w którym można uzyskać szczegółowe informacje.                 (jw)

(ZŁOCIENIEC) W dniu 15
stycznia 2006 r., o godz. 19.00 (po
mszy św. wieczornej), w kościele

(ZŁOCIENIEC) W gminie na dwa
przedszkola, w tym jedno prywatne,
zaplanowano do wydania w roku 2006
jeden milion sto siedemdziesiąt tysięcy
złotych. W tym na płace siedemset
tysięcy. Dotacja do przedszkola pry-
watnego to kwota bliska dwustu dzie-
więćdziesięciu tysięcy złotych.      (n)

(ZŁOCIENIEC) Dokuczliwe opa-
dy śniegu w Złocieńcu dały się z grubsza
opanować. Ulice są przejezdne, chodni-
ki oczyszczone. Tylko w niektórych
miejscach w mieście można mieć o to
spore pretensje, ale ze względu na obfi-
tość spadającego śniegu, do zagadnienia
należy podchodzić ze spora dozą zrozu-
mienia.

W Polsce w tym roku chmury śnie-
gowe najbardziej dały sobie upust w
dużych skupiskach ludzkich i nad najbar-
dziej newralgicznymi arteriami komuni-
kacyjnymi. W poniedziałek rano w Ka-
towicach było 26 cm śniegu. Tyleż śnie-
gu było do linii Mazury – Toruń. Tu cie-
kawostka: przed wojną w Warszawie na
moście na Wiśle, na Moście Poniatow-
skiego, pośrodku otwierano wielki
upust do którego służby miejskie zrzu-

cały zgarniany z ca-
łego miasta śnieg. W
Złocieńcu zwały ze-
branego śniegu są
zrzucane w pobliżu
tak zwanej Górki
Doktora. Potem po-
wolutku spływają
do Drawy.

Tygodnik pro-
ponuje, aby w przy-
szłym roku zebrany
śnieg zrzucać na
Górkę Doktora, od-
powiednio go ukła-
dać i w ten sposób
tworzyć w śródmie-

ściu zjeżdżalnię dla saneczkarzy. Do
tego oświetlenie, w czasie Świąt Bożego
Narodzenia – strojna
choinka. Głośniki z kolę-
dami i ... rapem. To pięk-
ne zadanie dla dość ba-
nalnie działającego
OSiR – u. Zadanie może
jeszcze na ten rok?

W samym Złocień-
cu przechodnie zgła-
szają trudności w poru-
szaniu się po śliskim
chodniku na rogu Stare-
go Rynku i Bohaterów
Warszawy pod pięknie
odremontowaną starą
kamieniczką z wie-
życzką. Było już kilka
wypadków. Identycz-

nie jest na takim samym chodniku tuż
przy Słodkim Rogu. Tam upadający
dodatkowo uderzają głowami o ścianę
budynku. Niezbędne w tych dwóch
miejscach jest takie położenie chodnika,
aby stanowił  poziomą płaszczyznę w
stosunku do ziemi, a nie pochyłą. Iden-
tycznie na skrzyżowaniu czterech ulic –
w tym przypadku rzecz dotyczy połą-
czenia chodników z 5. Marca i Bohate-
rów Warszawy.

Teraz nie da się przeprowadzić żad-
nych remontów. Dlatego absolutnie nie-
zbędne jest posypywanie tych miejsc
piaskiem. Kilka lat temu kobieta, która
przewróciła się w podobnym miejscu,
przewróciła się śmiertelnie. Prosimy o
piasek.

W poniedziałkowe śliskie przedpo-
łudnie jedynym miejscem w mieście
posypanym piaskiem były schody, i ich
najbliższe okolice, Urzędu Miasta. Pra-
cownik od tej strony za Urząd odpowie-
dzialny wie, co należy do jego obowiąz-
ków. A inne służby w mieście ?     o.m

ZIMA ZIM¥

Dzieciêce ko³o misyjne

DZIECIAKI
ZBIOR¥
MIEDZIAKI

(ZŁOCIENIEC) W tutejszej pa-
rafii pod wezwaniem Wniebowzięcia
Najświętszej Maryi Panny powstaje
dziecięce koło misyjne. Wszyscy
chcący należeć do koła proszeni są o
zapisywanie  się u księdza Roberta i u
pani Magdy Branieckiej.

Wymienione osoby są odpowie-
dzialne za tę inicjatywę. Można się
także zapisywać do koła w kancelarii
parafialnej. Pierwsza akcja koła z ty-
dzień – DZICIAKI ZBIERAJĄ MIE-
DZIAKI. To forma pomocy niesiona
przez dzieci polskim misjom. n

SKLEP
PO WYBURZONEJ KOT£OWNI

(ZŁOCIENIEC) Na przeciwko
parkingu przy ulicy 3. Pułku Pie-
choty trwają prace przy wyburza-
niu pozostałości po starej kotłow-
ni. Dowiedzieliśmy się, że w tym
miejscu ma powstać kolejny
sklep. Nie jest jeszcze wiadoma
branża przyszłej placówki.        m

parafialnym pw WNMP w Złocień-
cu odbędzie się doroczny koncert
kolęd, pastorałek i piosenek świą-
tecznych, zatytułowany “Kolędo-
wać Małemu”. W tym roku będzie
to już czternasta edycja tego wyda-
rzenia artystycznego. Na koncert
zapraszają nauczyciele i uczniowie
Ogniska Artystycznego w Zło-
cieńcu. Wezmą w nim udział także
zaproszeni goście: Chór Nauczy-
cielski działający przy Szkole Pod-
stawowej Nr 3 w Złocieńcu i Ze-
spół Wokalno-Instrumentalny
działający przy parafii pw WNMP.
Poza zaproszonymi zespołami
śpiewać będą także soliści: Natala
Gadzina, Iwona Frankowska i Bar-
tosz Kiciński.      AG

Kolêdowaæ Ma³emu

1.200.000
z³otych na
przedszkola
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(ZŁOCIENIEC) Już w gminie
ogłoszono konkursy na prowadzenie
zajęć sportowych w tym roku. Wy-
mieńmy je: a/ organizacja zajęć spor-
towych w zakresie piłki nożnej dla
dzieci, młodzieży i osób dorosłych.

Do tej pory w tej dziedzinie
prym wiedzie Miejski Klub Sporto-
wy Olimp, ale jesli ktokolwiek po-
trafiłby do Złocieńca sprowadzić
fachowca, szkoleniowca pierwszej
wody, wówczas miałby potężny ar-
gument w podejściu nie do kasy
miasta, a do chętnych do zostania
piłkarzami. Wedle naszej orientacji,
w dziedzinie szkolenia piłkarskie-
go tutejszych dzieci i młodzieży
nadal będzie panować, delikatnie
rzecz ujmując, zwykła bryndza.

b/ organizacja zajęć sporto-
wych w zakresie lekkoatletyki dla
dzieci i młodzieży.

Tu hegemonem jest klub lekko-
atletyczny JUNIOR, ale nic nie
stoi na przeszkodzie, aby na przy-
kład zwolennicy codziennego bie-
gania, codziennej rekreacji
skrzyknięci w osobną organiza-
cję, ze swej strony zaproponowali
innego rodzaju organizację życia
sportowego w gminie, od tej pro-
ponowanej przez OSiR. Ostatnie
wypowiedzi Prezydenta RP
świadczą o tym, że polski sport z
wielkich rynków będzie wracać do
swych korzeni, gdyż dotychcza-
sowe doświadczenia jego odnara-
dawiania, nikogo już nie zachwy-
cają.

c/ dalej to organizacja zajęć
sportowych w zakresie żeglarstwa
dla dzieci i młodzieży.

Mało kto o tym wie, że niektóre
ze złocienieckich dzieci uprawiają

Wybrane dziedziny ju¿ w demokracji. Inne jeszcze nie.

KONKURSY NA POPROWADZENIE
NIEKTÓRYCH SPORTÓW

żeglarstwo, ale w Gudowie, w gmi-
nie Drawsko Pomorskie. Same Ty-
godnikowi opowiadały, że w wa-
runkach proponowanych przez
miejscowy SZKWAŁ na żaglach
pływać się nie da. Teraz wespół z
opiekunami mogą przystąpić do
otwartego konkursu w tej sporto-
wej dziedzinie. Żeglujące dzieci
skarżyły się też Tygodnikowi, że
na ich żeglarstwo na uchodźstwie
w Gudowie gmina Złocieniec, nie
wiedzieć czemu, nie chce dać ani
złotówki. Można by te kwestie
dzieciom powyjaśniać niczego na
plącząc.

d/ organizacja zajęć sporto-
wych w zakresie tenisa stołowego
dla dzieci i młodzieży

e/ organizacja zajęć sporto-
wych w zakresie biegów na orien-
tację dla dzieci i młodzieży.

Codzienność podpowiada, że w
Złocieńcu przydałyby się też
otwarte konkursy na poprowadze-
nie niektórych instytucji samorzą-
dowych, ale w nich – niestety –
dawno jest już  po konkursach.
Czyli, po wszystkim.

         Tadeusz Nosel

(DRAWSKO POM.) 8 grudnia drawska rada miejska podjęła
uchwałę wyrażającą zgodę na sprzedaż nieruchomości niezabudowa-
nej, będącą własnością gminy. Działka ta znajduje się przy ul. Staro-
grodzkiej.

Oznaczona jest numerem 6/21, ma powierzchnię 1,6445 ha, a jej
wartość szacunkowa wynosi 110 tys. zł.         (jw)

Sprzedaj¹ dzia³kê
przy Starogrodzkiej

(DRAWSKO POM.)  PODEJMO-
WANIE PRÓB SAMOBÓJCZYCH
PRZEZ MŁODZIEŻ – to temat spotka-
nia, które odbyło się  4 stycznia br. w
Starostwie. Spotkanie zorganizowane
zostało przez Poradnię Psychologiczno –
Pedagogiczną w Drawsku Pom. Odbyło
się ono w formie warsztatów a jego
uczestnikami byli dyrektorzy, pedago-
dzy oraz nauczyciele szkół ponadgimna-
zjalnych z terenu powiatu drawskiego.

Zebranych powitał Stanisław Cybu-
la – Starosta Drawski. W swoim krótkim
wystąpieniu docenił pomysł zorganizo-
wania warsztatów, które dotyczyły tak
ważnego i coraz częściej spotykanego
problemu. Warsztaty poprowadziły
panie Izabela Madera oraz Iwona An-
drzejczak z Poradni Psychologiczno –
Pedagogicznej w Drawsku Pom.

Podczas warsztatów wypracowano
m.in. schematy postępowania w nastę-
pujących przypadkach:

I. Kiedy uczeń grozi, że popełni samo-
bójstwo.

II. Kiedy uczeń dokonuje próby sa-
mobójczej i przeżyje.

III. Kiedy uczeń dokonuje próby sa-
mobójczej i następuje zejście śmiertelne.

Kolejne tego typu warsztaty za-
planowano na luty br, także w siedzi-
bie Poradni Psychologiczno – Pedago-
gicznej, podczas których omówiony
zostanie sposób prowadzenia rozmo-
wy z potencjalnym samobójcą, jak
również z osobą, która próbowała
popełnić samobójstwo.       AG

O samobójcach
w starostwie

Na przystani w
Gudowie szkol¹
m³odych ¿eglarzy
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Szymon (Drawsko Pom.)
Chyba to jest dużo. Mój tata wcale nie

zarabia. I mama też nie zarabia. Także
chodzę do gimnazjum i nie mam jeszcze
zdania na ten temat.

Rozmawiali:
Tadeusz Nosel i Antoni Gadzina

Czy Pañstwa zdaniem, zarobki
burmistrzów i wójtów, siêgaj¹ce
10 tys. z³ miesiêcznie, powinny byæ
uzgadniane z takimi ludŸmi, jak my,
czy s³usznie mo¿na tyle zarabiaæ
w naszych miasteczkach ?

Czy Pañstwa zdaniem, zarobki
burmistrzów i wójtów, siêgaj¹ce
10 tys. z³ miesiêcznie, powinny byæ
uzgadniane z takimi ludŸmi, jak my,
czy s³usznie mo¿na tyle zarabiaæ
w naszych miasteczkach ?

Grzegorz (Z³ocieniec)
Mnie też wydaje się, że to za dużo, że

powinni zarabiać mniej. Jak każdy inny
człowiek. Ja jestem “na garnuszku” rodzi-
ców jeszcze. Uczę się w Złocieńcu.

Aniela Felkiewicz (Drawsko Pom.)
Proszę pana, to jest odpowiedzialna

praca. Powiem panom tak szczerą praw-
dę. Czy to jest aż taka wygórowana pen-
sja? Nie powiedziałabym. Przecież nasz
pan burmistrz Zbyszek Ptak bardzo do-
brze rządzi, bardzo jesteśmy zadowoleni,
jest czyściutko, dba o mieszkańców. Ja je-
stem taką turystką, sami panowie widzą,
jeżdżę po całej Polsce. Zwiedzam dużo sa-
natoriów, trochę rehabilituję się, dobrze,
że jest starosta, to trochę dofinansuje, bo
mam trzecią grupę. Po dwudziestu pięciu
latach mam 408 zł renty. Nie to, że się
użalam. Dobrze mi jest. Ale przy choro-
bie, to człowiek czasami bankrutuje w
aptekach. Ale jak Pan Bóg da zdrówka,
przyjdą lasy z jagodami, to troszkę sobie
dorobię. Ja tam biedzie się nie poddaję. I
nikomu nie zazdroszczę tych 10 tys. zł.
To jest praca odpowiedzialna. Mamy
bardzo dużo uroczystości i w parku, i
miasto nasze naprawdę wygląda dobrze.

Ryszard (Drawsko Pom.)
Jak dla mnie, to jest za dużo. W ślad

za taką pensją powinien iść zasób pracy,
który wykonują, a tego jednak nie widać
w stosunku do takich pieniędzy. Ja w tej
chwili nie mam nic na swoje utrzymanie.
I jak słyszę o takiej sumie naszego burmi-
strza, to trochę mu zazdroszczę takich
pieniędzy.

Kamil (Drawsko Pom.)
Nie wiem, co mam mówić. Nie wiem,

czy to dużo. Mój tata zarabia ponad 2 tys.
zł. Więc nie wiem, czy burmistrz zarabia
dużo. Chodzę do gimnazjum i jeszcze nie
mam takich problemów z zarabianiem.

(ZŁOCIENIEC)  O wielkim
szczęściu mówi mieszkaniec Osieka
Drawskiego, który na zakupy do Zło-
cieńca przyjechał z małżonką. Prze-
chodzili pod oknami byłego hotelu i re-
stauracji Kosmos na ulicy 5. Marca,
kiedy zupełnie znienacka z dachu bu-
dynku poleciała na nich bryła lodu.
Kobieta zdołała uskoczyć, jej mąż nie
zauważył niczego i kilka kilogramów
lodu minęło jego głowę o kilkadziesiąt
centymetrów przy okazji osypując go
śniegiem. - Takim lodem dostać, to ja
dziękuję  – mówił pan Marian z Osieka.
Przechodzi pan, a tu lód wali się na

głowę. Całe szczęście, że trochę przed
nią, bo juz chłopa z Osieka by nie było.
- To był wielki sopel – włączyła się
małżonka. Maleńki włos, a by go ugo-
dził. Śmierć była blisko. -

Zdarzenie odbyło się na oczach re-
portera. Nie pierwszy już raz w tym
miejscu obserwujemy spadające łachu
śniegu, a tym razem lodu, wprost na
przechodniów. Stromy dach budynku,
w którym obecnie jest kilka bardzo
atrakcyjnych punktów handlowych,
sprawia, że śnieg i lód odrywa się bar-
dzo łatwo i z wielką siłą spada na dół.
Jakoś trzeba temu zaradzić.              m

Tym razem do Osieka wróci³ ca³y

SOPEL LODU WPROST
NA PRZECHODNIA

(DRAWSKO POM.) W sali na-
rad UMiG, 13 stycznia, o godz. 13.00
odbędzie się zebranie informacyjne
dla osób zainteresowanych podję-
ciem własnej działalności gospodar-
czej. Na zebraniu zostaną omówione

(DRAWSKO POM.) Od dłuż-
szego czasu w Drawsku Pom. działa
szkółka tenisowa prowadzona
przez wieloletniego trenera pana
Gieczysa. Jego wychowanką jest
wielokrotna mistrzyni kraju Moni-
ka Gieczys. Zajęcia prowadzone są
w hali sportowej LO przy ul. Zło-
cienieckiej. Szkółka prowadzi na-
bór dzieci chętnych do nauki teni-
sa ziemnego. Spotkanie organiza-
cyjne odbędzie się 20 stycznia, o
godz. 18., w sali gimnastycznej li-
ceum. Informacji udziela trener
pod nr tel. 0604 794 987.             (r)

PrzyjdŸ na zebranie 13 stycznia, o godz. 13.00.

Promocja przedsiębiorczości
możliwości korzystania ze środków
finansowych Unii Europejskiej. Ze-
branie organizuje Stowarzyszenie
Inicjatyw Społeczno-Gospodar-
czych Powiatu Drawskiego z siedzibą
w Złocieńcu. Kurs jest bezpłatny. (jw)

Mo¿na uczyæ siê
gry w tenisa

Kurs
wikliniarstwa

(MIELENKO DRAWSKIE)
Od 16 stycznia rozpocznie się w tej
miejscowości kurs wikliniarstwa.
Kurs jest bezpłatny dla rolników;
dodatkowo otrzymają oni zwrot
kosztów dojazdu, posiłki i bezpłat-
ne materiały dydaktyczne. Szkole-
nie współfinansowane jest ze środ-
ków UE, z programu EFS. Jego ce-
lem jest reorientacja zawodowa
osób odchodzących z rolnictwa.
Bliższych informacji udziela staro-
stwo w Drawsku Pom.; pokój 217,
tel. 0943635807.                  (jw)



Str. 7INFORMACJE - REKLAMAtygodnik pojezierza drawskiego 12.01.2006 r.

Pracownikowi byłego państwo-
wego Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Rolnej przysługuje świad-
czenie przedemerytalne, jeżeli od
dnia 1 stycznia 2002 r. do 31 lipca
2004 r. posiadał status bezrobot-
nego oraz spełnił łącznie następu-
jące warunki;

1. osiągnął wiek co najmniej 50 lat
(kobieta) i 55 lat (mężczyzna),

2. posiada okres uprawniający
do emerytury wynoszący co naj-
mniej 20 lat dla kobiet i 25 lat dla
mężczyzn,

3. był zatrudniony w pełnym wy-
miarze czasu pracy w państwowym
przedsiębiorstwie gospodarki rolnej
przez okres co najmniej 10 lat,

4. zamieszkiwał w powiecie (gmi-
nie) uznanym za zagrożony szcze-
gólnie wysokim bezrobociem struk-
turalnym.

Wniosek o przyznanie świadcze-
nia przedemerytalnego należy zło-
żyć w Urzędzie Pracy  wraz z załącz-
nikami:

1. świadectwo pracy (oryginał z
kserokopią)

2. ksero dowodu osobistego str
l, 2 i 3 (stary dowód osobisty) lub str
l i 2 (nowego dowodu)

UWAGA! WNIOSKI BĘDĄ
PRZYJMOWANE TYLKO DO 28
LUTEGO 2006 r.

Podstawa prawna: Dziennik
ustaw z 28 lipca 2005 r. nr 164 poz. 1366.

Œwiadczenia przedemerytalne

Wa¿ne dla by³ych
pracowników PGR

CHCESZ DO POLICJI
Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom.
tel. 0-94 3630580 lub 0-94 3630537.
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(DRAWSKO POM.) W wielu
wystąpieniach na publicznych fo-
rach pojawia się temat finansowa-
nia i korzystania z różnych dotacji
przez jednostki oświatowe. Część
szkół w naszym powiecie znajduje
się w gestii poszczególnych gmin
a pewna część przypisana jest do
starostwa. I właśnie te szkoły i ich
“zaplecze” są czasami kością nie-
zgody w sposobie finansowania
ich działalności. Pod koniec ubie-
głego roku spór pomiędzy radny-
mi powiatowymi wywołał sposób
korzystania z subwencji oświato-
wej przydzielonej dla poszczegól-
nych szkół starostwa. Poszło o
500 tys.zł, które rzekomo “zabra-
no” Zespołowi Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Złocieńcu i spożytko-
wano na cele innych jednostek
oświatowych w starostwie. W
tym świetle problematyczne wy-
daje się być, zadaniem niektórych
radnych, funkcjonowanie przy-
szkolnych internatów.

TPD. Zawiaduje Pani Inter-
natem Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Gogółczynie.
Proszę nam przybliżyć nieco
charakter tej szkoły, tych obiek-

t ó w ,
k t ó r e
zajmu-
jecie.

Violetta Komorowska. Szkoła
nasza posiada na dzień dzisiejszy
około 500 uczniów. Natomiast w
internacie mieszka 70 osób. Sto-
łówka internatowa serwuje 120

obiadów dziennie. Korzystają z
nich nie tylko nasi mieszkańcy ale
także mło- dzież bę-
dąca w
naszej
szko-

“Z mojej orientacji w temacie wynika, to nasz internat jest najwiêkszy spoœród tych,
które dzia³aj¹ na terenie starostwa”.

Czy ten internat
jest potrzebny ?

le lecz skierowana do nas z Opieki
Społecznej.  Największym pro-
blemem, z którym boryka się nasz
internat, jest brak pieniędzy. Je-
steśmy finansowani ze źródła po-

wiatowego a
tak też kasa
budżetowa nie
grzeszy za-
sobnością. W
budynku, w
którym sie te-
raz znajduje-
my potrzebny
jest praktycz-
nie generalny
remont. Tutaj
od czasu po-
stawienia tego
obiektu nie ro-
biło się nic,
poza drobną

kosmetyką. Prawdopodobnie za-
planowano dla nas już termomo-
dernizację na wiosnę tego roku.
Planuje się także zorganizowanie
przetargu na zrobienie kotłowni.
Ale to nie wszystko. My potrze-
bujemy znacznie większych na-
kładów inwestycyjnych. Same
węzły sanitarne są nie remonto-
wane od lat.

TPD. Znaczny poziom emo-
cji wywołuje dyskusja o zarob-
kach nauczycielskich. Jak to jest
u Was ?

Violetta Komorowska. Za-
robki u nas mamy normal-

ne. One są z klucza.
Nikt na zarobki

nie narzeka.
J e d y n y

szko-

puł, to brak pieniędzy w staro-
stwie na remonty.

TPD. Mówi się, że jednostka,
którą Pani zarządza, jest zbędna.
Takie bowiem dochodzą do spo-
łeczeństwa sygnały chociażby od
naszych radnych.

Violetta Komorowska. Nie,
absolutnie nie. Z tego, co się
orientuję, to na Złocieniec i Draw-
sko, to mój internat jest najwięk-
szy. No i chyba Kalisz.  Nie wiem
jednak dokładnie jak jest u Pana
Połońskiego, Być może jesteśmy
porównywalni.

TPD. W jakich zawodach
kształci sie tutaj młodzież ?

Violetta Komprowska.  Jeśli
chodzi o zakres specjalizacji w
kształceniu, to są u nas następują-
ce szkoły: Technikum Żywienia,
Technikum Ekonomiczne, Li-
ceum Profilowane – profil ekono-
miczno-administracyjny, Liceum
Ogólnokształcące i Technikum
Żywienia na podbudowie Zasad-
niczej Szkoły Zawodowej. Czyli
mamy ogrom do objęcia.

TPD. A czy to nie jest tak pro-
dukcja osób od razu na starcie
życiowym bezrobotnych ?  Iluż to
jest absolwentów rocznie ?

Violetta Komorowska. Hm.
Nie mamy takich statystyk, ilu
produkujemy bezrobotnych.
Aczkolwiek sami wiecie, że jeśli
chodzi o szkoły zawodowe, to
chyba mniej jest bezrobotnych po
technikach i liceach profilowa-
nych aniżeli po liceach ogólno-
kształcących. Bo przecież dzisiej-
szy technik żywienia to jest po
prostu kucharz i jest to zawód
bardzo poszukiwany nie tylko w
kraju ale i zagranicą. Wystarczy
przejrzeć ogłoszenia w odpo-
wiednich biurach.

TPD. Serdecznie dziękujemy
za rozmowę pani Violetto.

Violetta Komorowska. Rów-
nież bardzo serdecznie dziękuję.

Rozmowę przeprowadzili:
Tadeusz Nosel i Antoni GadzinaVioletta Komorowska, kierownik internatu ZSP w Gogó³czynie

Zabytkowy Ursus przed Internatem
ZSP w Gogó³czynie
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(DRAWSKO POM.) Przemoc w
rodzinie jest w niektórych środowiskach
patologicznych na porządku dziennym
(i nocnym). Jest to zamierzone i wyko-
rzystujące przewagę sił działanie prze-
ciw członkowi rodziny, naruszające pra-
wa i dobra osobiste, powodujące cierpie-
nie i szkody. Dla niektórych z nas fakt ten
jest tylko podręcznikową definicją. Dla
innych zaś codziennością, której z upo-
rem trzeba stawiać czoła. Nie zawsze
pojedynek ten kończy się sukcesem.
Wyjątki jednak zdarzają się.

Czesława Kadłubowska. - Mój
syn, po ostatniej awanturze swojego
ojca, pojechał do internatu w Gogół-
czynie. Był bardzo roztrzęsiony i zde-
nerwowany. On nigdy się w ten sposób
nie zachowywał, więc pani Violetta
(kierowniczka internatu) zwróciła na
niego uwagę. Że coś jest nie tak, jak być
powinno, że jakieś nieszczęście się
szykuje. Grzegorz bardzo dobrze się
uczy, chodzi na różne zajęcia pozalek-
cyjne, jest bardzo szanowany i lubiany
w środowisku nauczycielskim i
uczniowskim. Jeździł na różne konkur-
sy jako reprezentant szkoły. Jego stan
emocjonalny był tak rozchwiany, że
pani Violetta postanowiła zadziałać tak,
aby spróbować pomóc rozwiązać stre-
sogenną sytuację.

Cecylia Kuś. - Pani Czesia miała
straszne życie, miała męża pijaka. Ro-
dzina mieszkała w Gudowie. Dwa lata
temu zabrano jej syna z Gudowa, bo nie
miał warunków, żeby się uczyć. Zakwa-
terowany został
w internacie w
Gogó łczynie.
Mając na uwa-
dze perma-
nentne awan-
tury pijackie
w domu,
k i e r o w -

niczka internatu zabrała także panią
Czesię pod swoje skrzydła w Gogółczy-
nie. Pani Czesia pomieszkiwała około
dwóch miesięcy w tym internacie. Tak

więc kierowniczka internatu po-
szła z  panią Czesią do
Urzędu Gminy, opowie-
działa tam całą sytuację i
pani Czesia dostała na ul.
11-go Pułku Piechoty
mieszkanie. Po tej całej
gehennie życiowej, jaką
przeszła, pani Czesia nic
nie posiada. Wiadomo jak
to w rodzinie pijaka,
gdzie wszystko się

sprzedaje, żeby zaspokoić pragnienie al-
koholowe. Nawet nie miała co zabrać ze
sobą jak opuszczała ten dom w Gudowie.
Ponieważ ja mam pewne znajomości w
różnych kręgach, więc zwróciłam się z
prośbą o pomoc do pana Udo Thiela.
Wiem, że Oni pomagają ludziom i mają
tam takie artykuły pierwszej potrzeby
jak np ubrania. Zadzwoniłam więc do
Uda i powiedziałam: słuchaj Udo, mam
tutaj taką panią, która nie ma nic i czy mo-

głybyśmy przyjść do Ciebie zobaczyć,
co wy tam macie. Więc on od razu wy-
raził zgodę i powiedział, żeby przyjść
następnego dnia wczesnym popołu-
dniem, gdy będzie Ingrid i wtedy można
będzie coś  sobie wybrać. Jak się umówi-
liśmy, tak poszłyśmy. Pani Czesia wy-
brała sobie takie różne sweterki itp., ale
też chciała dostać stół, który tam był.
Ingrid natomiast stwierdziła, że ten stół
jest już przez kogoś zamówiony. Na dru-
gi dzień dzwoni do mnie Udo i mówi, że
ma meble dla pani Czesi. Przyjechaliśmy
(z moim mężem) na umówiony termin w
wyznaczone miejsce a Ingrid naszyko-
wała tam wszystko.  Miała już wszyst-
ko zapakowane w swój samochód z
przyczepką i jeszcze jakiegoś pana do

pomocy. Pojechaliśmy więc razem do
nowego mieszkania pani Czesi,
żeby jej to wszystko zawieźć. I
czegóż tam nie było: kołdry,  po-
ściel, naczynia, meble, leżanki.
Jak Ingrid zobaczyła to miesz-
kanie, bo to też było po ja-
kimś tam pijaku, i były tam
tapety, to się po prostu
przeraziła. Nie namyślając
się długo zerwali te stare
tapety, które były tak
brudne, że aż czarne.
Sufit też był po prostu
czarny z kurzu i brudu.
Pani Ingrid zrobiła
zdjęcie i powiedziała,

że przyjadą jutro. Jak powiedziała, tak
zrobiła. Przyjechała z dwoma pomocni-
kami, którzy wymalowali i wytapeto-
wali całe mieszkanie. Muszla klozetowa
w ubikacji była rozwalona, więc wymie-
nili ją na nową. Wszystkie te prace trwa-
ły ponad dziesięć dni. Pracowali codzien-
nie. Założyli nawet firanki na okna. A
Pan Udo dał Czesi jeszcze sto złotych na
święta. No i jak takim ludziom nie po-
dziękować ? To się po prostu w głowie
nie mieści ! No przecież trzeba jakimś
sposobem się odwdzięczyć !

Czesława Kadłubowska. - Ja już bar-
dzo długo nie pracuję. W sumie będzie to
już osiemnaście lat. Utrzymuję się jedy-
nie z alimentów, które dostaję na syna.
Poza tym mam jeszcze trzydziestoletnią
córkę, która pracuje dorywczo, trochę
dostaje zasiłku z Opieki Społecznej i
jakoś wiąże się ten koniec z końcem .

Violetta Komorowska. - To jest taka
patologiczna rodzina i ten chłopiec, Ar-
tur, jest u mnie w internacie. Zaistniała
więc konieczność odseparowania Artu-
ra od domowników wszczynających
awantury. Jego matka była całkowicie
bezradna. Dzisiaj to Ona potrafi się wy-
słowić i powiedzieć cokolwiek na temat
swojej sytuacji a jeszcze miesiąc temu, to
miała tylko łzy w oczach i w ogóle nie
potrafiła rozmawiać na ten temat. Zapy-
tałam więc, czy chce, żebym jej pomogła
i była niejako jej rzecznikiem we wszyst-
kich sprawach, które w tej sytuacji wy-
magają załatwienia. Jestem z zawodu pe-
dagogiem i tego rodzaju sprawy nie są mi
obce, i taka jest też moja rola, żeby po-
móc. Na moją prośbę pani Czesława zło-
żyła podanie do TBS-u o przydział
mieszkania. Ja ze swej strony poświad-
czyłam za nią we wszystkich możli-
wych instytucjach, dzwoniłam na Poli-
cję, do dzielnicowego, do Opieki Spo-
łecznej i potem pojawiłam się z Nią na ko-
misji. Szczęściu należy przypisać fakt,
że znalazło się akurat w tym momencie
takie wolne mieszkanie, co prawda nie
najwyższego standardu, ale było. Po tym
fakcie wiele osób zaoferowało swoją po-
moc, bezinteresownie, że aż trudno w to
uwierzyć. Przecież w tym mieszkaniu
były tylko puste ściany, piec w pokoju i
kuchnia węglowa. Początkowo przyjęli-
śmy ich u nas w internacie w Gogółczynie
i stąd trafili od razu do swojego mieszka-
nia. Praktycznie przyszła do nas tylko z
jedną walizką a wyszła do własnego, w
miarę wyposażonego mieszkania. Ludzie
jej pomogli w trudnej sytuacji, jeden dał
kanapę, drugi dywan, trzeci lodówkę a
jeszcze inni wytapetowali to mieszkanie.
Dla mnie to było wielkie szczęście, bo ja
po tym wszystkim usiadłam i płakałam
razem z Nią. Po prostu nie mogłam uwie-
rzyć, że takie rzeczy można załatwić tak
szybko. Myślałam, że to będzie trwało
może z rok czasu a tutaj to tak szybko
poszło. To był po prostu zbieg wielu
szczęśliwych okoliczności. -

Cecylia Kuś. - Chcieliśmy tą drogą
podziękować kilku osobom za po-
moc jaka została udzielona przy
otrzymaniu, remoncie i wypo-
sażeniu mieszkania. Ponieważ
pani Czesia nie ma za bardzo
czym podziękować, więc po-

„Czesia, zostaw to, zostaw to, bo ty ju¿ tu nie wytrzymujesz.”

Pomóc mo¿na w ka¿dej sytuacji

wiedziałam jej, że przyjdziemy do re-
dakcji i w ten sposób podziękujemy. Tak
więc składamy serdeczne podziękowa-
nie dla pani kierowniczki internatu w
Gogółczynie, Violetty Komorowskiej,
Państwu Udo i Ingrid Thiel z Kosobu-
dek,  Panu burmistrzowi Drawska Po-
morskiego Zbigniewowi Ptakowi, Pre-
zesowi TBS-u w Drawsku i wielu innym
ludziom dobrej woli, nie wymienionym
tu z nazwiska.

Czesława Kadłubowska. - W tej
chwili to cieszę się, że to się tak wszyst-
ko powiodło. W pierwszym rzędzie
zawdzięczam to synowi Grzegorzowi,
następnie pani Violetcie Komorowskiej,
panu Udo i pani Ingrid i pani Celince. Ja
naprawdę nie znałam nikogo, nie wie-
działam, gdzie mam się udać ze swoimi
problemami. Czasami potrzeba zwykłej
rozmowy, porady. Instytucje powołane
do świadczenia odpowiednich usług po-
mocowych zabezpieczają tylko pomoc
rzeczową lub finansową.  Naprawdę
szczęśliwie się to wszystko poukładało.

Tadeusz Nosel & Antoni Gadzina

Pokój po remoncie

Remon mieszkania
pani Czes³awy

Pani Czes³awaPani Cecylia

Nowe meble
w mieszkaniu pani Czes³awy
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Co dalej ze szpitalem? Czêœæ II

Fundacja, prywatyzacja, a mo¿e jeszcze coœ innego
Fundacja

Kontynuując rozważania na temat
dalszych losów Szpitala, które rozpo-
cząłem w poprzednim  wydaniu Tygo-
dnika, nie sposób pominąć tematu nie-
uregulowanych relacji, jakie funkcjo-
nują do dziś pomiędzy Szpitalem a Fun-
dacją  „Życie i Zdrowie”.  W swoim za-
łożeniu Fundacja powstała w celu zdoby-
wania środków finansowych na rozbu-
dowę i modernizację Szpitala i każdy po-
zyskany  pieniądz „wbudowywać” miała
niejako w infrastrukturę, obiekty  i wy-
posażenie Szpitala. Działo się tak do
czasu, gdy Fundacją kierował  Pan  Le-
opold Kuczerawy – człowiek bardzo
zasłużony dla Drawska Pomorskiego.
Niestety, gdy pożegnał się ze światem
doczesnym  środki  finansowe jakie Fun-
dacja zdobywała wyczerpały się, a spra-
wa rozbudowy i modernizacji Szpitala
praktycznie utknęła. Fundacja jest od
kilku lat martwą strukturą istniejącą
właściwie „na papierze”, która w prak-
tyce  nie realizuje  swoich zadań statu-
towych.  Czasami słyszy się nawet głosy,
że należy zlikwidować Fundację, jeżeli
nie prowadzi ona  takiej działalności, do
jakiej została zawiązana. Myślę, że taki
ruch byłby zbyt pochopny. W przyszło-
ści może okazać się, iż na czele Fundacji
stanie znów ktoś energiczny, umiejący
pozyskiwać środki finansowe i  działal-
ność  Fundacji  odzyska dawny blask.
Osobiście nie mam najmniejszych pre-
tensji do Fundacji, gdyż  wtedy gdy mogła,
pozyskała  i przekazała dla Szpitala bar-
dzo dużo środków.  To  praktycznie  dzię-
ki tym środkom Szpital  dysponuje na dziś
taką bazą, jaka  tam jest. Całe zło w ak-
tualnych relacjach na linii Szpital  - Fun-
dacja polega na tym, że  Fundacja nie
przekazała do końca  wszystkich  pozy-
skanych środków wbudowanych w infra-
strukturę, obiekty i wyposażenie dla
Szpitala.  Powstała paradoksalna sytu-
acja, że Szpital  tak do końca nie jest wła-
ścicielem  mienia, na jakim prowadzi dzia-
łalność.  Samorząd  musi  wiedzieć czym
dysponuje jako właściciel Szpitala, jaka
jest  wartość majątku,  który zgrupowany
jest pod hasłem „Szpital Powiatowy”.
Członkowie Zarządu Fundacji  tłumaczą
się tym, że nie posiadają jako Fundacja
środków na zakończenie realizacji części
rozpoczętych zadań, że jeżeli obiekt nie
został odebrany przez nadzór, to nie
można go przekazać itp. Takie tłumacze-
nie się jest delikatnie biorąc niepoważne.
Przecież nikt logicznie myślący nie
może mieć pretensji do Fundacji, że nie
posiada środków, ale jako samorząd
mamy prawo wiedzieć, co jest nasze, a co
nie.  Jeżeli Fundacja miała przykładowo
w planie wymienić  w  obiekcie 20 okien,
ale pieniędzy wystarczyło jej tylko na  5
okien,  to niech nam przekaże ten obiekt
tylko z 5 oknami, a nie blokuje przeka-
zanie tego co jest,  motywując to brakiem
środków na zakończenie zadania.

Przy prawidłowo prowadzonej do-
kumentacji  finansowej  oraz  wykonaw-
czej  to nie powinno stanowić  większego
problemu. Jeżeli natomiast  robiono coś
nieprawidłowo i dlatego piętrzy się od lat
przeszkody w rozliczeniu  zadań i prze-
kazaniu  ich dla Szpitala, to już inny
temat i nie mnie rozliczyć i skontrolo-
wać działalność Fundacji. Od tego są od-
powiednie organa. Nikt nie zamierza na-

stawać na istnienie i  funkcjonowanie Fun-
dacji, ale niech Fundacja wypełni w stosun-
ku do Szpitala to, do czego się zobowiązała.
A tak już na marginesie, proszę zobaczyć
jaką siłą  napędową dla Fundacji był Pan Ku-
czerawy i co się stało, gdy Jego zabrakło –
jednego człowieka!

Samorząd powiatowy borykający się z
finansami  niewiele wniósł  w modernizację
obiektu, a przez te kilka lat, gdy jest wła-
ścicielem Szpitala  „pakuje środki na spłatę
zadłużenia - teraz Szpitala, a kiedyś ZOZu”.
Czy na tym powinno to polegać? No, oczy-
wiście że nie!  Te w sumie kilkanaście mi-
lionów jakie wydano i wyda się na Szpital
powinno zostać wydane na inwestycje po-
wiatowe w różnych dziedzinach, także na
Szpital ale nie tylko!  Są szkoły, są drogi,  jest
wiele innych zadań jakie Powiat ma  obo-
wiązek realizować i nie można ze Szpitala
czynić przysłowiowego „pępka powiatu”.

Prywatyzacja
Hasło „Prywatyzacja” u  wielu wywo-

łuje taki  efekt jak  woda świecona u diabła,
ale czy takie skojarzenia powinno wywo-
ływać?  W  polskich,  dotychczasowych
realiach,  prywatyzacja kojarzy się z  oszu-
stwem, wyzyskiem, machlojkami, układa-
mi, nieczystymi interesami itp., a koja-
rzyć powinna się z  racjonalnością  wydat-
ków, dobrym  nadzorem i organizacją pra-
cy, efektywnością  działania.  Czy w przy-
padku Szpitala  można obrać ten kierunek,
a jeżeli nie, to co stoi na przeszkodzie?
Pozytywnym przykładem,  który wskazu-
je na  kierunek, jaki  powinniśmy przyjąć,
to podstawowa opieka zdrowotna. Ten
szczebel opieki zdrowotnej jest praktycz-
nie całkowicie sprywatyzowany i czy z
tego powodu nastąpiła  katastrofa,  czy  my
jako pacjenci  skorzystaliśmy na sprywa-
tyzowaniu  tych usług, czy też  jest gorzej
niż  przed przekształceniami ? Odpowiedź
jest tu jednoznacznie pozytywna, a zalety
w sposób zdecydowany  przeważają  nad
nielicznymi minusami.  Oczywiście  może
ktoś  oponować, że szpital to nie przy-
chodnia , że skala  takiego przedsięwzięcia
i zakres tematyczny jest o wiele większy,
ale czy to może stanowić barierę nie do
przeskoczenia? Wydaje mi się, że naj-
większą  przeszkodę stanowi bariera psy-
chologiczna, że coś takiego można prze-
prowadzić, że bliżej nieokreślony „ktoś”
może na tym skorzystać.  Ja osobiście nie
mam takich uprzedzeń i zdecydowanie
opowiadam się  za tym, aby  obrać kierunek
prywatyzacji lecznictwa szpitalnego.
Powiat nie jest w stanie dłużej ciągnąć tego
tematu. Te kolejne miliony, które mamy
wyłożyć na pokrycie zobowiązań nic nie
zmienią przy istniejącej strukturze organi-
zacyjnej i własnościowej Szpitala. Tu po-
trzebne są decyzje i posunięcia radykalne
i tylko takie mogą docelowo przynieść po-
zytywny efekt.  Przeprowadzeniem  prze-
kształceń  własnościowych nie może bez-
pośrednio zajmować się władza samorzą-
dowa, to nie rola samorządu.  Rada  Powiatu
określa tylko kierunek, w jakim należy
zmierzać, cel, jaki chcemy osiągnąć oraz
wybiera formę przeprowadzenia prze-
kształceń.   Zarząd Powiatu jako organ wy-
konawczy wprowadza ustalenia w czyn  i
odpowiada  za ich sprawne, terminowe  oraz
zgodne z prawem  przeprowadzenie.  Całą
resztę załatwia  rynek usług medycznych
(szpitalnych)  oraz inwencja  tych , którzy
chcą takie usługi świadczyć i  oczywiście też

na tym zarabiać.  W ten  temat nie po-
winny  mieszać się władze samorządowe
i lokalni politycy, gdyż wtedy narobić
można tylko bałaganu i zamieszania.
Należy zastanowić się jak taką prywaty-
zację usług przeprowadzić, aby  pacjenci
mieli zapewnioną ciągłość opieki  szpi-
talnej, aby nie odbyła się ona  w sposób
nieprzemyślany, zaskakujący wszyst-
kich,  „na dziko”. Nie polecam  takiej
metody przekształceń  jaka miała miej-
sce w Złocieńcu.  Zakładany cel był cał-
kowicie słuszny, osiągnięty efekt  bardzo
pozytywny,  ale  sposób jej  przeprowa-
dzenia  pomiędzy właścicielem (samo-
rząd) ,  kierownictwem  ZOZu , ówczesną
Kasą Chorych  i powstałym w efekcie
niepublicznym ZOZem delikatnie mó-
wiąc odbiegał  daleko od obowiązujących
przepisów.  Na usprawiedliwienie  inicja-
tora  i animatora   tego przekształcenia
można  przyjąć chyba to, iż obawiał się,
że samorząd  może zablokować  ten
kierunek zmian. Myślę,  że niepotrzeb-
nie,  ale to już  stosunkowo odległa  hi-
storia,  z której jednak należy wyciągnąć
wnioski na przyszłość.  Kto powinien w
takim razie wykazać tu inicjatywę, kto
powinien proponować rozwiązania?
Uważam, że przysłowiowa piłka  jest te-
raz po stronie lekarzy, zarówno tych pra-
cujących w Szpitalu jak i  tych, działają-
cych w strukturach  niepublicznych ZO-
Zów oraz tych wszystkich,  którzy widzą
możliwość prowadzenia  Szpitala jako ca-
łości lub w rozbiciu na poszczególne od-
działy.  To nie my jako samorząd  powin-
niśmy  proponować rozwiązania  i stawiać
gotowe recepty jak to wszystko pousta-
wiać i zorganizować,  to rola tych, którzy
wiedzą jak to efektywnie poprowadzić
aby mieć pacjentów a tym samym i środki
z  NFZ  i   aby to przedsięwzięcie było
opłacalne  dla  prowadzącego działalność.
Lecznictwo  zamknięte, które leży w  ge-
stii zadań powiatów,  wcale nie musi być
prowadzone przez  ten  szczebel samorzą-
dowy.  Może to prowadzić ktokolwiek.
Oczywiście  pomiędzy  zainteresowany-
mi stronami  (samorząd  -  oferent)  usta-
lona być musi sprawa  własności obiektu,
spłaty  zobowiązań,  korzystania  z  mienia,
załatwienia  spraw osobowych  oraz szereg
innych ważnych i mniej ważnych  tema-
tów ale to są wszystko sprawy, które roz-
strzyga się we wzajemnych  negocjacjach.
Ważnym dla nas, jako przedstawicieli spo-
łeczności zamieszkującej w Powiecie a
tym samym dla Wszystkich jest to, aby
decyzje w sprawie  prywatyzacji zapadły
stosunkowo szybko, aby  ewentualni ofe-
renci byli poważnymi partnerami do roz-
mów i aby Powiat jak najszybciej przestał
wydawać pieniądze na coś, co i tak  nie
przyniesie efektów . Potrzeb  w Powiecie
mamy całą masę a środków na ich realiza-
cję i zaspokojenie mało.

A mo¿e jeszcze  coœ innego ?
Jeżeli nie wypali  program napraw-

czy, który  zatwierdził Wojewoda  (a
wszystko na to wskazuje),  jeżeli  nie
zdecydujemy się na prywatyzację (dla-
czego?) to co jeszcze może nas czekać
lub co możemy zrobić ?

- Możemy Szpital  sprzedać za długi
lub za cenę rynkową (?), ale  czy  dalej
będzie to szpital?

-Możemy  udawać, że wszystko jest
O.K.  (chociaż  tak nie jest)  pompować

w Szpital kolejne środki  z kredytów,
które tylko pogłębią  nasze  ( Powiatu)
zadłużenie ale i tak nic nie zmienią.

-Możemy ogłosić upadłość Szpita-
la, zwolnić załogę, spłacić zobowiązania
, ale bardzo wątpliwym jest, czy obiekt
ten dalej  będzie pełnił funkcję szpitala.

-Można próbować uruchamiać w
Szpitalu  m.innymi  na bzie tych oddzia-
łów,  które nie mają obłożenia inne
specjalności , na które jest zapotrzebo-
wanie (jest to czynione) ale co z tego,
jeżeli  NFZ nie chce wykupić tych usług.

Można jeszcze wiele innych rzeczy,
ale nie będę Państwa zanudzał gdyż
byłyby to wywody  czysto akademickie.

Na zakończenie może jeszcze
kilka prawd i faktów, o których się
nie mówi z różnych powodów, ale
które mają istotny wpływ  na  funk-
cjonowanie Szpitala:

1. Nieprawdą jest twierdzenie, że w
przypadku prywatyzacji wszyscy w
Szpitalu stracą pracę.

W tym Szpitalu  (Szpitalu Powia-
towym) to i owszem, ale jak wykazuje
praktyka zdecydowana większość
podejmuje nową pracę w wyuczonym
lub zbliżonym zawodzie.

Prawdą jest też i to, że część  pra-
cować  będzie  nie w swojej branży.

2. Nieprawdziwa jest teza, czy też
raczej hasło, że w Szpitalu leczą się
wszyscy mieszkańcy powiatu.  Jest tu
wolny wybór i  każdy pacjent może
sobie wybrać specjalistę i  miejsce po-
bytu na leczenie szpitalne  niekoniecz-
nie w Drawsku.

3.Prawdą jest, że tzw. obłożenie
łóżek na różnych oddziałach jest różne
i nigdy nie jest stuprocentowe. W dra-
stycznych  przypadkach  wskaźnik ten
wynosi 1/3 łóżek na oddziale.

Wpływ na powyższy wskaźnik ma
możliwość wolnego wyboru przez pa-
cjenta  lekarza specjalisty jak i placów-
ki szpitalnej  ale także zbyt duża ilość
łóżek na części oddziałów.

4.Prawdą jest, że część inwestycji
szpitalnych  została wykonana ponad
miarę, jak gdyby miał  tu w Drawsku
funkcjonować szpital na skalę woje-
wództwa,  mam tu na myśli  obiekty
zaplecza szpitalnego takie jak pralnia,
kotłownia,  stołówka.  Zapomniano
natomiast  o wyposażeniu Szpitala w
nowoczesny sprzęt medyczny i diagno-
styczny co dzisiaj uwidacznia się w całej
rozciągłości.

To tyle na dziś na temat Szpitala.
Szanowni Czytelnicy Tygodnika,
chciałbym aby  przemyślenia zawar-
te w treści  tego oraz poprzedniego
artykułu, inne niż te , z  którymi  spo-
tykacie się Państwo najczęściej,  sta-
nowiły  podstawę do  dyskusji  o dal-
szych losach Szpitala.   Nie uzurpuję
sobie prawa  do “jedynie słusznych
przemyśleń” a przedstawiam mój
punkt widzenia,  może kontrower-
syjny ale poparty faktami i już spraw-
dzonymi rozwiązaniami.

Z pewnością nie jest to ostatnia
wypowiedź na temat Szpitala, gdyż
temat jest  ważny  społecznie ale nie
zapominajmy o innych,  nie mniej
ważnych  problemach  z jakimi  bory-
kają się mieszkańcy Powiatu.

Marek Skotnicki
Radny  Rady  Powiatu
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(ZŁOCIENIEC) Mocnym
rapowaniem na charakterystycz-
nym młodzieżowym luzi-
ku kończyła w Złocieńcu
niedzielno – świąteczną
dz ia ła lność Wi e l -
ka Pomoc
Orkiestry. Z
tekstów ata-
kujących mi-
krofony i pu-
b l i c z n o ś ć
wyłaniał się
najprawdziw-
szy obraz mia-
steczka nad
Drawą i Wąsawą,
który tylko z rzadka
pojawia się  choćby
i w mediach. W tekstach były

także dowody na główne zainte-
resowania rapującej młodzieży.
Podczas rapowania dorośli chył-
kiem szybciutko opuszczali wi-

downię kina MEWA, która w
ten czas zaczęła tętnić naj-

prawdziwszym życiem.
Przedtem z grzeczny-

mi i z na miejscu produk-
cjami wystąpiły kabarety
z Zielonej Góry. Zebrano

olbrzymią kwotę, bo aż
15.269 złotych. Tyle pienię-
dzy w Złocieńcu wydaje się
na sześć dni pracy w samo-
rządowej kulturze. Etaty plus
inne wydatki. Mało kto o tym
wie, i nikt jeszcze nie na ten
temat nie rapuje.

      Tadeusz Nosel

W Z³ocieñcu raperzy dali czadu

Zebrano olbrzymi¹ kwotê
WOŒP w Drawsku Pom.

Czternasty już raz, w niedzielę 8
stycznia, kwestowali na ulicach mia-
sta zbierający datki na rzecz Wielkiej
Orkiestry Świątecznej Pomocy Jur-
ka Owsiaka. Mobilna estrada mu-
zyczna na platformie samochodu
ciężarowego zamontowała się na
drawskim rynku, czyli Placu Kon-
stytucji, i tam też odbywały się nie-
malże całodzienne imprezy związane
z licytowaniem i kwestowaniem.
Poza występami artystycznymi zor-
ganizowano także wiele imprez o
charakterze sportowym, wśród któ-
rych należy wymienić halowy tur-
niej piłki nożnej, czy turniej piłki
nożnej “dzikich drużyn” rozegrany
na sztucznej murawie w plenerze.
Natomiast “Wirtualne Himalaje” -
taki tytuł nosiły zajęcia survivalowe
zorganizowane przez klub “Hornet”.

W tym roku zebrane pieniądze
przeznaczone będą na zakup sprzę-
tu dla ratowania osób poszkodowa-
nych w wypadkach. Sztab akcji, jak
co roku, umiejscowił się w Ośrodku
Kultury, skąd w teren wyruszyło
dwudziestu wolontariuszy. Cała ak-
cja Owsiaka zakończyła się około
godz. 20.00 pokazem sztucznych
ogni, nad którym czuwali strażacy
(pokazujący też wcześniej swoje
umiejętności w operowaniu sprzę-
tem gaśniczym) i wojskowi ze wspa-
niałą i gorącą grochówką, która każ-
dego mocno rozgrzała w ten praw-
dziwie zimowy dzień. Ogółem w
Drawsku zebrano 13 tys. zł.       AG

Drawscy stra¿acy te¿ zagrali!
Do XIV Finału Wielkiej Orkiestry

Świątecznej Pomocy po raz kolejny
przyłączyli się drawscy strażacy.

W trakcie trwania imprezy strażacy
prezentowali posiadany sprzęt który
służy do ratowania życia i zdrowia ludzi
w zdarzeniach na terenie powiatu draw-
skiego, opowiadali o pracy i zadaniach
strażaka.

Jak zawsze największym zaintere-
sowaniem wśród najmłodszych miesz-
kańców naszego powiatu cieszyły się
strażackie wozy bojowe.

Podobnie jak inni uczestnicy finału
tak i drawscy strażacy chlubią się posia-
daniem wielkiego czerwonego serca z na-

pisem Wielka Orkiestra Świątecznej Po-
mocy - bo każdy z obecnych na miejscu
strażaków przyłączył się do akcji kieru-
jąc się hasłem „do puszki grosik wrzuć”!

Swe wielkie serce pokazali również
strażacy ochotnicy z terenu powiatu
drawskiego którzy podobnie jak ich
koledzy z Komendy Powiatowej PSP
w Drawsku Pomorskim przyłączyli
się do akcji.

Na szczególną uwagę zasługują stra-
żacy z gminy Czaplinek którzy na licy-
tację przekazali bojowy wóz strażacki
który ugasił w swej długoletniej historii
niejeden pożar.

Wóz choć z 1962 roku jest w pełni
sprawny i gotowy wyruszyć do akcji w
każdej chwili - zapewne będzie praw-
dziwą atrakcją turystyczną lub ozdobą
przydomowego ogrodu prawdziwego
miłośnika pożarnictwa - licytacja trwa
do 15.01.2006 r.

Życzymy długich lat życia i dal-
szej służby społeczeństwu autu, z
którym wiąże się duża część naszej
drawskiej, 60-cio letniej przygody z
pożarnictwem. (www.strazdrawsko.pl)

Liczenie
œwi¹tecznej kasy
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Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 38 mkw. w Łobzie. Pokój,
kuchnia, łazienka, przedpokój, duża
piwnica, strych i komórka. Mieszka-
nie posiada ogrzewanie gazowe
(co.). Cena do uzgodnienia. Tel. sta-
cjonarny 091 397 60 05 po godzinie
19, komórka 0502 165 802.

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

Schody i okna tel. 091 39 23 137.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Sprzedam Polonez rocznik
1989. Garażowany, przegląd do
X/06, cena do uzgodnienia. Tel.
604 819 965.

Sprzedam Golf II rok 1986, poj.
1,8. Alarm, c.z. stan techniczny do-
bry do poprawek blacharskich.
Cena 1500 zł - do uzgodnienia. Tel.
069 348 22 66 lub 0693 482 265.

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

Sprzedam BMW 325i, poj. 2500,
170 PS. Przebieg 240,000 km,
ospojlerowanie M-TECHNIC, c.
zamek, CD, szyberdach, ABS, felgi
BORBET 205/50/16, elektr. luster-
ka, automat, 2 dzwiowy, stan ideal-
ny. Cena 7000 zł - do uzgodnienia.
Tel. 509 071 659.

Sprzedam Peugot 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

Sprzedam Honda Civic poj.1,5
benzyna VTEC, 114 KM, rok prod. X
1995, przebieg 143 000 km, 3
drzwiowy, 5-osobowy, srebrny me-
talik. Posiada ABS, klimatyzację,
immobilizer, elektr. szyby, elektr. lu-
sterka, elektr. szyberdach, 2 p.p.,
wspomaganie i regulacja kierow-
nicy, c. zamek na pilota, ogrzewa-
nie postojowe Eberspacher, alu-
felgi, 2 kpl. opon, zużycie paliwa 5,2/
100. Stan bardzo dobry. Przegląd
ważny do X.2006 r. Cena 15 tys. zł -
do uzgodnienia. Tel. 091 3822168.

Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, duży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

Sprzedam działkę nr 256/3 o pow.
0,5120 ha ogrodzoną, przylegającą
do ogródków działkowych nr 3. Tel.
0887 540 578.

Sprzedam bar przy ulicy 3 Maja -
oczekuję na propozycje pod nr tel.
091 384 33 49.

Gryfice. Do wynajęcia lokal na
działalność handlową lub usłu-
gową (salon kosmetyczny, fryzjer-
ski, biura, gabinety) pow. ok. 70
mkw. Wiadomość 691 814 298 lub
091 384 64 11 po 16.

Wynajmę lokal na działalność
usługową lub handlową przy ul.
Pocztowe 7 w Gryficach. Tel. 091
384 46 11.

Wynajmę lub wydzierżawię
halę produkcyjną o pow. użytko-
wej 280 mkw.  z dogodnym wjaz-
dem i wyjazdem z przyległym ob-
szarem gruntu na trasie Gryfice -
P łoty - Szczecin tel. kom. 601
573 246.

Sprzedam dom + zabudowania
gospodarcze na działce o po-
wierzchni 1000 mkw. w Kołomąciu.
Tel. 091 385 40 49 - wieczorem.

Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

Kupię sklep w centrum Gryfic ok.
50 mkw. Tel. 506 040 383.

Pilnie poszukuję do wynajęcia
mieszkanie 3-pokojowe w Gryfi-
cach. Tel. kom. 607 866 829.

Kawalerka do wynajęcia w Gryfi-
cach 32 mkw. Tel. 696 074 117.

Wynajmę mieszkanie dwu-
pokojowe, w centrum Łobza,
częściowo umeblowane. Od
zaraz. Tel. 0609 830 211

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

Zatrudnię lakiernika i blacharza w
Resku (Zakład Mechaniki Pojazdo-
wej Wackoni). Tel. 091 395 23 04,
0506 011 234.

UTECH  Sp. z o.o.

Zatrudni mechanika
i elektromechanika
samochodowego.

Kontakt – Łobez ul. Bema 30 A,
tel. 091 397 49 66
lub 091 397 58 04.

OSE zatrudni przedstawicieli,
wysokie prowizje, zaliczki. Tel.
508 032 271.

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety

a ukaże się w trzech
w tej samej

cenie !!!
To niedrogo.
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(ZŁOCIENIEC) Tygodnik był na
Koncercie Kolęd Złocienieckiej Orkie-
stry Dętej. Było to  8 stycznia 2006
roku o godzinie 18.00 w kościele para-
fialnym pw. Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny w Złociencu. Zespo-
łowi śpiewem towarzyszył organista
Stanisław Baran, który jednocześnie
prowadzi najstarszą polską instytucję
kulturalną w Złocieńcu – CHÓR PA-
RAFIALNY. Oto co tamże, oprócz ko-
lęd, usłyszeliśmy.

1. Do najpiękniejszych zwyczajów
bożonarodzeniowych należy śpiewa-
nie kolęd. Na całym świecie jednym z
dowodów narodowej jedności jest lite-
ratura. Przez wieki Polska była zróżni-
cowana pod względem oświaty i roz-
woju intelektualnego, różne więc były
potrzeby w poszczególnych regionach
i różna literatura. Ale jedno na pewno
bylo wspólne dla wszystkich Polaków
bez względu na pochodzenie społeczne
i wykształcenie – kolęda, pieśń pełna

radości, wesela i szczęścia. Jej najwięk-
szym wdziękiem, jej istotą była poufa-
łość, z jaką mówi o narodzeniu Pana i

Jego Matce, naiwność, z jaką nasz pol-
ski i wiejski świat przenosi się w odległe
wieki i kraje. I tak ktoś, kto dzieje No-
wego Testamentu znałby tylko z kolęd,
mógłby pomyśleć, że Pan Jezus urodził
sie gdzieś w jakiejś polskiej wsi.

2. Polskie
kolędy były
nie tylko mo-
dlitwą czy pie-
śnią. Były
opowiadania-
mi. W wielu na
p i e r w s z y m
planie zawsze
są pasterze,
parobcy i ich
r o z m o w y ,
którym za tło
służy naro-
dzenie Chry-
stusa. Obraz
Polski – pol-
ska wieś, pol-
ski mróz gru-
dniowy, kożu-
chy i czapki,
o k r y w a n i e
D z i e c i ą t k a
przed zim-
nem, różne do-
mowe sprzęty
i różne domo-

we zapasy. Świecki pierwiastek w ko-
lędzie sprawił, że przybrała  narodowy
charakter, wszyscy ją lubili, śpiewali i
wykształcali coraz nowe formy. Tak
więc polska kolęda jest żywym pomni-
kiem dawnych wieków, spuścizną, któ-
ra nas z nimi łączy. Dzięki swej prosto-
cie, swojemu charakterystycznemu hu-
morowi, jest wyrazem uczuć szlachet-
nych, delikatnych, subtelnych i do-
brych.

3. Od wieków średnich kolędy za-
wierały wiele charakterystycznych ele-
mentów duszy narodowej. Są w nich i
dostojność, i skupienie duchowe, bujny
temperament sarmacki, słowiańska za-
duma i tęsknota, rzewność i czułość. Są
humor i wesołość, zamaszystość kontu-
szowego szlachcica i krakowskiego
chłopa. Kolędy stały się więc, jak gdy-
by, odbiciem duszy prostaka i mędrca,
dziecka i dorosłego człowieka, przema-
wiały zatem od wszystkich do wszyst-
kich. Nigdzie chyba na świecie pieśń na
Boże Narodzenie, pieśń kościelna i
świecka zarazem, nie stała sie tak ogól-
nie przyjętą, tak ukochaną pieśnią, jak
w Polsce. Śpiewała i śpiewa kolędy cała
Polska od Polesia
po Śląsk, od Ka-
szub po Podhale –
i to wszędzie te
same, w kościele i
w domu, bez
względu na stan
ducha, bo do każ-
dego nastroju
można dobrać od-
powiednią polską
kolędę. Są w pol-
skich kolędach te
same elementy
poetyckie, opiso-
we, które znajdu-

Z dwóch stron wojennych okopów pop³ynê³a
ta sama kolêda œpiewana wspólnie przez Polaków.

Kolêdy – pieœni duszy ludzkiej
jemy u Chopina i Moniuszki, u Norwi-
da, Kochanowskiego i Mickiewicza, u
Słowackiego i Lenartowicza, u Grottge-
ra, Matejki i Chełmońskiego. Wszyscy
wielcy poeci podkreślają czar i potęgę
polskiej kolędy.

4. Jesli już raz, w czasach dzieciń-
stwa, kolęda zapadła w duszę Polaka,
towarzyszy mu wszędzie i zawsze, od-
rywa go od nędzy i codziennej szarości,
przenosi w inne światy, na obczyźnie
daje wrażenie ojczyzny. Przez wieki
szła z Polakami na Sybir i do obozów
koncentracyjnych, była świadkiem
walki i radości. Znana jest historia z
czasów I Wojny Światowej, z frontu
francusko – niemieckiego, która nie-
zwykle wymownie ilustruje intensyw-
ność oddziaływania polskiej kolędy.

Otóż w Wigilię 1915 roku, wieczo-
rem z okopów francuskich odezwały sie
tony kolędy polskiej. Śpiewali ją pol-
scy ochotnicy służący w wojsku fran-
cuskim. Po pewnym czasie ta sama
kolęda rozległa się z okopów niemiec-
kich, śpiewana przez polskich żołnie-
rzy zmuszonych służyć w armii nie-
mieckiej.. Tej nocy “wrogowie” nie
strzelali do siebie ... .

5. Sama nazwa “kolęda” na określe-
nie pieśni bożonarodzeniowej jest sto-
sunkowo młoda, oznacza każdą pieśń
o tej tematyce. Ale jeszcze w 1838
roku ks. Mioduszewski w swoim
“Wielkim śpiewniku kościelnym”
osobno umieścił pieśni poważne do
śpiewania w kościele i te zatytułował
“Pieśni na Boże Narodzenie”, osobno
zaś “Pastorałki i kolędy” zawierające
pieśni kolędników i kolędy o charak-
terze świeckim, przeznaczone do
śpiewania w domu podczas świąt
Bożego Narodzenia. Pieśni, w któ-
rych na plan pierwszy wysuwają się
pasterze, ks. Mioduszewski nazywa
pastorałkami, kolędami zaś “powin-
szowania na Boże Narodzenie”. W
starych wydaniach kolęd można spo-
tkać różne nazwy; są więc kantyczki,
rotuły czy symfonie. Tak więc - ogól-
na, powszechna dziś nazwa “kolęda”
na określenie każdej pieśni, której
punktem wyjścia jest Betlejem, jest
stosunkowo młoda.

    Do druku podał (n).

Pod batut¹ Antoniego Gadziny

Pierwsze lata Z³ocienieckiej Orkiestry Dêtej
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Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

PO PRZEPUSTCE
(TRZCINIEC) 3 bm. o godz.

20:00 wychowawca Ośrodka Wy-
chowawczego w Trzcińcu, w trakcie
kontroli powracającego z przepustki
wychowanka, 16-letniego miesz-
kańca Bydgoszczy, w jego kiesze-
niach ujawnił dwie torebki foliowe z
zapięciem strunowym, w których
znajdował się narkotyk – marihuana.
BEZ KÓ£ NIE POJEDZIESZ

(CZAPLINEK) 3 bm. o godz.
20:00 w Czaplinku, na parkingu nie-
strzeżonym przy ul. Staszica nie-
ustalony sprawca dokonał kradzie-
ży 4 kół z samochodu osobowego
marki Fiat Punto. Pokrzywdzony
mieszkaniec Kamienia Pomorskiego
oszacował straty na kwotę 1100 zł.
PRZEBRA£ SIÊ ZA KSIÊDZA?

(KLUCZEWO) 4 bm. o godz. 14:10
w miejscowości Kluczewo, gm. Czapli-
nek, nieustalony sprawca, po uprzed-
nim wybiciu szyby okiennej, włamał sie
do pomieszczeń mieszkalnych plebani,
skąd następnie dokonał kradzieży
ubrań. Pokrzywdzony  ks. Piotr K. osza-
cował straty na łączną kwotę 950 zł.
Z PÊPÓWKA WYJECHA£
KOSIARK¥

(PĘPÓWEK) 4 bm. o godz. 21:00
w miejscowości Pępówek, gm. Ka-
lisz Pomorski nieustalony sprawca,
po wyłamaniu drzwi i penetracji po-
mieszczeń mieszkalnych, dokonał
kradzieży kosiarki spalinowej. Po-
krzywdzona obywatelka Niemiec
wyceniła straty na kwotę 800 zł.

POKOLENIOWA WOJNA
O FLASZKÊ

(DRAWSKO POM.) 5 bm. o
godz. 18:15 drawska Policja zatrzy-
mała trzech mieszkańców Drawska
Pom. w wieku 21-24 lat, którzy w dniu
2.01.2006 r. o godz. 21:00 w Drawsku
Pom., przy ul. 11 Pułku Piechoty,
dokonali rozboju na dwóch miesz-
kańcach Drawska Pom. Poprzez bi-
cie doprowadzili oni 50-letniego
Mariana S. i 51-letniego Zbigniewa
T. do stanu bezbronności, a następ-
nie zabrali im 0,5 litra wódki, szam-
pon do włosów i zapalniczkę. Spraw-
cy zostali zatrzymani w Pomieszcze-
niu dla Osób Zatrzymanych w KPP
Drawsko Pom do wyjaśnienia spra-
wy. W dniu 8.01.2006r. Sąd Rejono-
wy w Drawsku Pom. zastosował
wobec 24-letniego Pawła N. środek
zapobiegawczy w postaci areszto-
wania tymczasowego na okres
trzech miesięcy. Dwaj pozostali
sprawcy zostali zwolnieni po złoże-
niu wyjaśnień.
ALUZ£ODZIEJ

(DRAWSKO POM.) 6 bm. o
godz. 17:40 w Drawsku Pom. nie-
ustalony sprawca, po uprzednim
wygięciu metalowego skobla przy
drzwiach wejściowych, włamał się
do pomieszczenia piwnicznego,
skąd następnie dokonał kradzieży 4
szt. felg aluminiowych wraz z opona-
mi. Pokrzywdzona 36-letnia miesz-
kanka Drawska Pom. poniosła straty
na kwotę 1200 zł.

NAPROMILOWANI
(ZARAŃSKO) 6 bm. o godz.

18:40 w Drawsku Pom, policjanci
referatu Ruchu Drogowego pod-
czas kontroli drogowej ujawnili, że
kierujący rowerem na trasie Zarań-
sko - Łabędzie 25-letni mieszkaniec
gminy Drawsko Pom znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Przeprowa-
dzone na miejscu badanie na zawar-
tość alkoholu w wydychanym po-
wietrzu wykazało ponad jeden
promil.

(ZŁOCIENIEC) 6 bm. o godz.
17:00 w Złocieńcu, policjanci pre-
wencji z KP Złocieniec podczas
kontroli drogowej pojazdu marki
Ford Eskort ujawnili, że kierujący
55-letni mieszkaniec Złocieńca
znajduje się w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone na miejscu zdarze-
nia badanie na zawartość alkoholu w
wydychanym powietrzu wykazało
około 1,5 promila.

(ZŁOCIENIEC) 7 bm. o godz.
1:00 w Złocieńcu, przy ul. Okrzei,
patrol prewencji z KP Złocieniec
podczas kontroli drogowej pojazdu
marki Ford Mondeo ujawnił, że kie-
rujący mieszkaniec Złocieńca znaj-
duje się w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone na miejscu zdarze-
nia badanie na zawartość alkoholu w
wydychanym powietrzu wykazało
około 2,5 promila.

AUTO OBRONI£O SIÊ SAMO
(ZŁOCIENIEC) 6 bm. o godz.

20:00 w Złocieńcu, przy ul. 5-go
Marca, nieznany sprawca, po
uprzednim otwarciu nieustalonym
narzędziem zamków w drzwiach sa-
mochodu osobowego marki Re-
nault  Trafic usiłował dokonać kra-
dzieży sprzętu agd, o wartości 400
zł należącego do 37-letniego
mieszkańca Złocieńca. Sprawca
zamierzonego celu nie osiągnął z
uwagi na to, iż drzwi pojazdu zablo-
kowały się od wewnątrz.
SEZON NA K£USOWNIKÓW

(ŻÓŁCIN) 7 bm. o godz. 21:50 w
rejonie miejscowości Żółcin, gm.
Drawsko Pom., myśliwy koła
łowieckiego ujawnił, skłusowaną
na tzw. wnyk sarnę. Pokrzywdzony
- Koło Łowieckie “Cyranka” osza-
cowało straty na kwotę 180 zł.

(ZŁOCIENIEC) Na moście
nad Wąsawą w Złocieńcu co rusz
zapycha się studzienka ściekowa.
Nie znajdująca ujścia woda gro-
madzi się na jezdni. W kałużę

Na ulicy wieszcza Adama

BRYJA WODNA LECI NA PRZECHODNIÓW

wjeżdżają rozpędzone samocho-
dy. Bywa, że zamyśleni przechod-
nie nim się zorientują o co chodzi,
już są obryzgani gęstą zawiesiną.
Nasi dzielni drogowcy nie z takimi

problemami radzą sobie tej zimy.
To miejsce na ulicy Mickiewicza
pokazujemy, bo być może nikt do
tej pory nie sygnalizował niespo-
dzianki nad Wąsawą.         m

SGGW SZKOLI
(ZŁOCIENIEC) Szkoła Główna

Gospodarstwa Wiejskiego w War-
szawie rozpoczęła realizację pro-
jektu szkoleniowego dla rolników
w ramach sektorowego programu
operacyjnego RESTRUKTURY-
ZACJA I MODERNIZACJA SEK-
TORA ŻYWNOSCIOWEGO oraz
ROZWÓJ OBSZAROW WIEJ-
SKICH 2004 – 2006 w zakresie szko-
lenia nt. Zasady integracji produk-
cji w województwie zachodniopo-
morskim.

Informacje dotyczące szkoleń
dostępne są w Urzędzie Miasta.
Szkolenia są bezpłatne. Projekt
jest finansowany ze środków sek-
torowego programu operacyjnego
i odbywa  się od października do
marca 2006 roku. Zajęcia są prowa-
dzone przez wysokiej klasy specja-
listów wywodzących się ze Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go  w Warszawie oraz innych uczel-
ni i instytutów naukowych.    (m)
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1. Mechanik- Spawacz-Ślusarz  (Praca w kopalni kruszyw mineralnych)
Wymagania: wykształcenie zawodowe, aktualne uprawnienia, możliwość szko-
lenia. Kontakt telefoniczny: 0-606-833-831
2. Kierowca kat. C+E, Elektryk do 1KW Wymagania: aktualne uprawnienia,
świadectwo kwalifikacyjne, praktyka ww. zawodzie. Kontakt: PPUH Walerian
Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31.
3. Tokarz frezer Wymagania: wykształcenie minimum zawodowe, mile widzia-
ny staż pracy. Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33,
78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31.
4. Mechanik samochodowy Wymagania: Wykształcenie średnie, ukończone
technikum samochodowe, wymagany staż pracy 4 lata. Kontakt: 0-67 2593247
Kojszczak. Praca w Kaliszu Pom.
5. Nauczyciel:  - Matematyki i informatyki, - Biologii, - Języka angielskiego.
Wymagania: wykształcenie wyższe, praktyka ww zawodzie. Praca w Cza-
plinku. Kontakt telefoniczny: 0-94 375-52-39, Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Czaplinku.
6. Instruktor jazdy konnej Wymagania: praktyka w zawodzie. Kontakt: PA-
MOLAND spółka z o.o. Błędno, tel. 0-94 36-311-90.
7. Krawcowa Wymagania: staż pracy na ww. stanowisku pracy, możliwość
zatrudnienia na staż lub przygotowania zawodowego. Kontakt: 78-500 Draw-
sko Pom. ul. Sikorskiego 13 tel. 36-340-69. Osoby z  Drawska Pom. i  okolic.
8. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie. Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen ul. Miro-
sławiecka 5, 78-520 Złocieniec. Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Drawska Pom. i okolic.
9. Krawcowa Wymagania: wykształcenie zawodowe, staż pracy wymagany, szycie
konfekcji damskiej. Kontakt: Exactly Mariola Krupińska ul. Sikorskiego 1,78-540
Kalisz Pom., tel. (0-94) 36-161-67. Osoby z Kalisza Pom. i okolic.
10. Krawcowa Wymagania: praktyka w zawodzie, szycie na miarę. Kontakt: Elż-
bieta Musiał ul. Obr. Westerplatte 8, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-606-34-62-73.
11. Technik instalacji wodno-kanalizacyjnej Wymagania: aktualne upraw-
nienia, praktyka ww. zawodzie. Kontakt: WAK Oleszno, tel. 36-740-31 Tade-
usz Sochacki.
12. Technik drogowy Wymagania: wykształcenie kierunkowe, wymagany staż
pracy. Kontakt: Drawskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych ul. Złocieniecka
22A, 78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75.
13. Sprzedawca Wymagania: zainteresowanie telefonami komórkowymi, montaż
anten satelitarnych. Kontakt telefoniczny: 36-332-59, OSOBA Z DRAWSKA POM.
LUB OKOLIC.
14. Pielęgniarka – ogólna Wymagania: wykształcenie kierunkowe, wymagany
staż pracy. Kontakt: Zakład Opiekuńczo-Leczniczy. Samodzielny Publiczny
Oddział Opieki Zdrowotnej, 78-540 Tuczno, tel. 0672593004 (kadry).
15. Terapeuta zajęciowy Wymagania: wykształcenie kierunkowe, wymagany
staż pracy. Kontakt: Zakład Opiekuńczo-Leczniczy. Samodzielny Publiczny
Oddział Opieki Zdrowotnej, 78-540 Tuczno, tel. 0672593004 (kadry).
16. Opiekun osoby starszej   STAŻYSTA Wymagania: wykształcenie średnie,
Kontakt: Dom Pomocy Społecznej, 78-520 Złocieniec, Darskowo 7, tel. 0-94 36-
716-56.
17. Pielęgniarka Wymagania: wykształcenie średnie, aktualne uprawnienia.
Kontakt: Dom Pomocy Społecznej, 78-520 Złocieniec, Darskowo 7, tel. 0-94 36-
716-56.
18. Instalator -elektryk-elektronik
Wymagania: wykształcenie min. zawodowe, prawo jazdy kat. B (montaż i in-
stalacja systemów alarmowych), osoby z terenu Szczecinek- Drawsko Pom.
Kontakt: Zakład Usługowo-Handlowy “ENIGMA”, 78-550 Czaplinek ul. Dłu-
gosza 3, tel. 695-600-230.

OFERTY PRACY PUP
W DRAWSKU POM.
Z DNIA 09.01.2006
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Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 52 brzmiało: „Pegaz ma skrzydła ale i kopyta”.
Poprawne odpowiedzi nadesłali:
Ilona Fara (Złocieniec), Anna Majewska (Złocieniec), Anna Hajdukiewicz (Drawsko

Pom.), Sylwester Gaczyński (Złocieniec), Krystyna Ciećwierska (Drawsko Pom.).
Nagrodę wylosowała pani Krystyna Ciećwierska z Drawska Pom. Gratulujemy.

Kogo powiadomiæ – ³abêdŸ przymarz³ do lodu?

G£ODNE PTACTWO
RZECZNE CZEKA

(ZŁOCIENIEC)
Gdy nadeszły prawdzi-
we mrozy, spacerowi-
czów nad Drawą w Zło-
cieńcu nie ma prawie w
ogóle. Gdy było cieplej,
przychodzili nad rzekę i
wielu z nich dokarmiało
wodne ptactwo. Teraz
ptactwo pozostało samo
sobie, ale nadal czeka na
przyjaciół z torbami
zbędnego pieczywa, gdyż rzeka na dobre zamarzła.

W miejscach, gdzie lód jeszcze nie zmroził lustra wody,
gromadzą się dzikie kaczki i łabędzie. Przy Stanicy Wodnej
i kawiarni Złocień. Dalej przy wybrukowanym nawrocie
dla samochodów i przystani dla kajaków, i przy moście
prowadzącym do parku Żubra. W tych miejscach zgłod-
niałe ptactwo jest zawsze. Zgłodniałe i czekające.

Tygodnik interesował się  także losem niektórych łabę-
dzi, których zachowanie się na lodzie budziło podejrzenie,
że ptak przymarzł do lodu. Na szczęście po kilku kwadran-
sach łabędź zachęcony przez inne przybyłe do niego, nie-
spodziewanie zerwał się do lotu i odfrunął w kierunku
połaci nie zamarzniętej rzeki.

W przypadku, kiedy dostrzeżemy ptaka, co do któ-
rego mamy podejrzenie, że spowity lodem nie może o
własnych siłach ruszyć się z miejsca, należy natychmiast
zawiadomić Straż  Miejską lub odpowiednie służby w
Dyrekcji Drawskiego Parku Krajobrazowego.             (n)
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